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— ZWićdnia. 


Naj. Pan najwyższym swoim listem z Ania 8. 
września b. r. raczył c. h. feldmarszałkowi hsię- 
ciu Ferdynandowi Wirtemberskiemu z powodu 
jnbilensza pięćdziesiątletnćj jego służby dać w. 
krzyż. król. węgierskiego orderu ś. Szczepana 
z ozdoba brylantowa. b i 

Jego cesarzewiczowska mość arcyksiążę Karol 
raczył poświęcić 100 ryhskich w m. k. dla roz- 
dania pomiędzy potrzebne rodziny dzielnicy kārnt- 
nershiėj miasta Wiédnia. ' 

Jego cesarzewiczowska mość arcyksiażę Antoni 
dał w tym cela 100 ryńsk. w m. b., aby temi 
wesprzeć ubogie rodziny dzielnicy karntnerskiej. 


W mieście Wiedniu i w jego przedmieściach 
zachorowało do d. 16. września na cholerę 307 
osób, wyzdrowiało 5, umarło 132, w kuracyi 
pozostało 170; przybyło w d. 17. września cho- 
rych 114, wyzdrowiało 7, umarło 36, w kora- 
cyi 238; zatem ogółem do d. 17. wrześnią za- 
chorowało 418, wyzdrowiało 12, umarło 168, 
w haracji 238; przybyło 18. września 130 cho- 
rych, wyzdrowiało 7, umarło 59, w Huracyi 
pozostało 302; zatem ogółem do d. 18. wrze- 
śnia zachorowało 548, wyzdrowiało 19, naar- 
ło 227, pozostało w kuracyi 302 osób. 


— Z Węgier. — GE 
Połączona Gazeta Budy i Pesztu z 4. 15. b. 
m. donosi: sDo podanych jaż w dawniejszych 
numerach tej gazety 74 juryzdykcyj węgierskich 
zarażonych oboroba , dotknięte zostały takowa je- 
szcze miasta królewskie Zeben, Kremoici Fssek, 


-i granica wojskowa Banato. Od d. 13. czerwca, 


~ 


atosownie do odebranych urzędowych doniesień, 
aż do 13. b. m. dotkniętych zostało tą epidemi- 
ezna choroba w 1804. wsiach, 487,495 osób. 
Z tych wyzdrowiało 60158, umerło 87,475, a 
w knracyi pozostało 39,862 osób. 

Komissyja zdrowia w Peszcie ogłosiła pod d. 
8. t. m. następujące umiadowienie: »Nakoniec 
po kilku tygodniach „ ktoreśwy wirwodze prze- 
żyli , możemy cokolwiek pocieszającego donieść 
o stanie zdrowia miasta Pesztu. W prawdzie już 
pod d. 15. sierpnia , kiedy się charakter choro- 


‘by zmieniać począł, miano nadzieję, że wedle 
doswiadczenia , zrobionego na każdćm miejscu, 


cholera niebawem zwniejszać się będzie; wsze- 
lako pomimo to jeszcze każdego dnia bywały po- 
jedyhcze wypadki śmiezci na prawdziwa indyjska 
cholerę, i nie można było spodziówać. się, aby- 
śmy wtćj mierze byli aspokojeni. W d. 1. b. 
m. tak malo już umarło, Że w całóm mieście z 
przedmieściami nie umarło wiecćj, jak 6 osób, 


wszakże z tych kilka było, co zmarli ze wszy” 
sthiemi oznakami cholery; w hilha dni zdawa' 
się, Że złe chce znowu podnieść głowę. Waze 
laho, dzięki boskićj Opatrzności, nie następ b 
to, czegośmy się obawiali; albowiem od dwO- 
dni tylko gdzie niegdzie okazały się wyp! 
prawdziwćj cholery. ` Tak więc od niejskieg? 
czasu ożyła znowu odwaga w ludziach , nieb™ 
wem powróci wesołość i czynność w tem 18 
lowem mieście; życzyćby tylko należało, * 
mieszkańcy dla potrzebnćj dyjety wszystkie 
unikali, coby chorobę ożywić mogło. Niebaneh 
zrobiony będzie wykaz wszystkiego, co 9 
epoce, w którćj plagą ta miasto nawićdzone było! 
powiedzieć można; i zostanie do wiadomost 
publicznej podany. W Peszcie dnia 8. wrześni 
1831. Ze strony homissyi zdrowia.« 

— Z Czech. — 


Gazeta praska zawiera pod dniem 11. wrat 
śnia co następoje: »Z powodu nagłej śmierci wyrób” 
nicy Sander rozszerzyła się wieść w Josephst* 
dzie i okolicy © wybacheieniu cholery. Po sled? 
twie łekarskióćm pokazało się wszakże, że sy” 
robnica Anna Sander jnż dni 14 cierpiała HWS 
zoładka, i przez częste używanie hropli Hvffmat* 
na uspokojenie kurczu, umarła na zapalenie ze 
partėj ruptary w pachwinie; — co się do P 
wszechnćj podaje wiadomości. — Od c. b. p” 
wincyjnej komissyi zdrowia. 

— Ze Śtyryi. — 

Gazeta Gorycyi z dnia 12. września zawić” 
nastepujace uwiadotnienie: »Dla zbicia wieść! 
„ma prowincji, że tu wiele umiera ludzi, ozot) 
mia się publicznie, Że stan zdrowia jest to go 
pełnie zaspokajajacy, jak dowodzą umieszczś” 
z największa sumiennoscia wykazy o zmarłych 
gazetach, i Że stolica nietylko wolna jest od chole 
ry, ale nawet nigdy nie cieszyła się lepszym sie” 
nemzdrowia, jak teraz. — Gorycyja dnia 10. wrze” 
źnia 1831. — C. k. miejscowa komissyja zdrow!” 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Królestwo Polskie, 
— Z Krakowa d, 19. września, — 
- Odezwa jenerała Riidigera do jenerała Rób 
kiego pod dniem 15. b. m. z Radomia do Kiel 
przesłana, jest następującej osnowy : , 
»Jw. jenerale! Jw. hr. Paszkiewicz Eryri 
sňi kazał mnie uwiadomić, ŻE jenera? Roms” 
*nie chciał uznać rozejmu podpisanego w p 
szawie z jenerałem Małaącliowskim, paczelny 
wodzem wójsk polskich, i w skutki tego za 
shiem pod swemi rozkazami bedacėm udał p 
z Rowisk ka Wieprzowi, przeszedł tę zzekę P 
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bytobyhami » 1 wczoraj jeden z jego oddziałów 
Sowat mój szaniec przedmostowy na Wiśle, 
‘Srat oddział jazdy do niewoli, i miał częścią 
anie osadzić Kazimierz i Paławy. Tym spo- 
niya zmuszonym się być widzę, działać prze- 
| temnż jenerałowi, Który, gdy tćj chwili ci- 
hym jest przez jenerałów Rozena i Kajzaro- 
ję”,  PSSIĆ wypada, iż będzie usiłował dostać 
$ DA lewy brzeg Wisły, moim zaś będzie obo- 
tèzhiem przeszkadzać temn zamiarowi. Wi- 
Oczna z tąd jest rzecza, żę dla dopięcia cela 
Ch poruszeh przeciw jen. Romarino, musiał- 
Jm nieodzownie przekroczyć liniją demarka- 
f, odznaczona w rozejmie zawartym między 
a: i dla tego sadze moim być obowiazkiem 
łe ladomić o tém jw. jenerała ztym dodatkiem: 
Jeżeli działanie moje przeciw jen. Romarino, 
Waa zechcesz za nie będące na przeszkodzie 
utrzymania rozejmu pomiędzy nami zawarte- 
» będę sobie miał za przyjemność i obowią- 
z Zachować najrzetelnićj i przekonać jw. pana 
A každém zdarzeniu o szczćrości „moich zamia- 
a= atoli na przeciwny wypadek , we 24 go-. 
in po odebraniu niniejszćj odezwy w Kieleach, 
jo onie do Konwencji naszej, zostaje do woli 
« jenerała uważać rozejm za zerwany i rozpo- 
LAC swe działania wojskowe , co równie i dla 
de zastrzegam.a F E . 
LV celu, aźeby niniejsza nota doszła jw. pana 
“ielcach, za pośrednictwem przednich straży 
m skich w Ilży, przyczynia na to dwanaście 
Sodziy czasu; a tak za 36 godyin od przybycia, 
„wej do tychże przednich straży, rozpocznę 
latanie moje przeciw jen. Romarino. W chwili 
ścią tej noty do llży, podwójny recepis wy- 
daga być powinien przez oficera tamże dowo- 
bedii? którego jeden egzemplarz zwrócony 
„Sdłie dla mnie, a drugi doręczony zostanie 
izg PD który raczysz mi przez oddawcę niniej- 
u korrespondencji nrzędownie © swojćin po- 
jąc pienia zawiadomić, jakie względem isthie- 
tana rozejmu za przyzwoite przedsięwziąść 
z.a 


~ Z Warszawy dnia 8. września, — 


W dnin 5. września ruszyło wojsko rossyjskie 
(| wojego obozu ped Raszynem i Nadarzynem 
ieczorem stanęło pod umoeniong wsią, Woła. 
"r jenerała Pahlena był przeznaczony, aby 
an JÌ szaniec północny przed Woła usypany, 
KM same wieś, podczas gdy horpus jenerała 
A Wiz atakował reduty między Woła a ttakowi- 
y}  Usypane. Korpus grenadyjerów powinien 
ds, Spićrać Pahlena, a gwardyja Kreutza; mię- 
p obadwowa zaś stał korpus jazdy Witia. Dzial i 
„> BFzaznączonych było do przygotowania ataku 


przeciw Woli, i prawie tyle przeciw innym fór. 
tyfikacyjom. Na lewćm skrzydle miał hsiążę 
Chilhiów z mocnym oddziałem jazdy zrobić de- 
monstracyją, na prawóm znajdował się jenerał 
Morawiew ze swoją brygada na drodze od Ra- 
szyna, a jenerał Strandmann z 2ma batalijonami, 
4ma szwadronami i 6ma działami na drodze z Pia- 
seczna. Ześwitem ruszył Paszkiewicz z Włoch, 
gdzie wieczorem wprzód założył swoję główna 
kwaterę. Kolumny rnszyły ; artyleryja stanęła nie 
doznawszy od Polaków przeszkody i otworzyła 


silny ogień. Po całogodzinnój prawie kanona», 


dzie posunęły się kolomny do szturmu z drabinami 
i faszynami. Szanieo północny od Woli został 
w pićrwszym biegn do atakn wzięty, nie był al- 
bowiem ztyłu zamknięty i Polacy nie bronili go 
uporczywie. Lecz Wola i ogrody onę otaczające 
zamienione były w mocny zamek, ponieważ ko- 
ściół tworzył redutę. Nadto miał ten zamek 
kilka oddziałów, z których każdy mógł być osobno 
broniony. Cała tajfortyfikacyja miała mocny profil, 
w fosie rząd palisad i twarda ziemia dozwoliły 
nadać wałowi stroma wzniosłość. Polacy uważali 
tę fortyfikacyją za tak mocna, Że bezpieczni byli 
Od szturmu; atoli fortyfikacyja ta była zdobyta. 
Ochotnicy na czele kolumn będący, rzucili się 
w fosę, porobili otwory w palisadach i wdrapali 
się na wał. Silny ogień artyleryi działał na osa: 
de tak dalece, Że pierwsze wtargnienie nie wiele 
bgdąi kosztowało; wszelako bronili się Polacy 
w Oddzizłsch fortykikacyj, lecz zostali pokonani. 
Wzięto w fortyfikacyi blizho 1000 ludzi vw nie- 
wolę , dział ciężkich 14, powiększćj części že- 
laznych, zagwożdźono. Płaszczyzn blizko Woli 
i między ta wsi a Rakowicami nie bronili Po- 
lacy, a nawet te płaszczyzny nie zdawały się 
być uzbrojone. Położone zaś niedaleko owėj 
wsi reduty, których szyję zamykały palisady, 
opatrzone były 5 dzisłami i silna osada, wsze- 
leho zostały przez batelijon korpnsa jenerała 
Kreutza, jednakże nie bez straty, zdobyte. Gdy 
fortyfikacyja już była wzięta, wysadzony był w 
powietrze skład prochu i amunicyi. Ta exple- 
zyja, Mtóra g pocz:thu miano za minę, spra- 
wiła w prawdzie postrach; lecz później okazało 
się, że była przypadkową. Po wzięciu tych for- 
tyfikacyj nastąpiła” pauza; tu artyleryja po- 
szła na prsód; poczęła strzelać do drugie- 
go rzędu nieprzyjacielskich fortyfikacyj, któ- 
re silme „odpowiadały. Polacy czynili potrzy- 
kroć demonstracyją udćrzyć na Wolę, wszelako 
tego dnia nio ważnego nie zaszło. Feldmar- 
szałek powrócił wieczorem do Włoch. W no- 
cy z 6. na 7. około północy przyjechał polski pas- 
jsmentarz do przednich czat i doniósł © przy- 
byciu jenerała Prądzyńskiego, który życzył so- 


bie wnijść w układy. Nastąpiła rozmowa, lecz 
do niczego nie doprowadziła, jsh tylko że na 
zajutrz rano umówione było zjechanie się' feld- 
marszałka Paszkiewicza z jemerałem Krulowiec- 
him. W istocie spotkanie się obudwóch nasta- 
piło o godzinie 7mej rano. Postanowiono, aby 
do godziny 1szej Ostatecznie dena była odpo- 
wiedź, czyli sejm chce przyjać propozycyją, 
podług której przyrzeczono aiunestyją, ale wy- 
magano uległosci. Wojsko powinno było pójść 
do Płocha i tam oczekiwa rozkazów cesarza. 
Wielu obawiało się, aby zamiarem tych ukła- 
dów ze strony Polaków nie było nzysksnie cza- 
sn, ponieważ korpus Romarina był w marsza. 
— Daiesięcia minatani przed godziną pierwsza 
przybył parlamentarz do Woli z oznajmieniem : 
»że sejm jeszcze nic nie uchwalił.a — Feldmarsza- 
łeh kazał odpowiedzieć: vże jeżii się sejm wa- 
myśli, niechaj przyśle odpowiedź drogą na le- 
wo od Woli idacg, albowiem natychmiast roz- 
każe przypuścić szturm.« — Zaledwie parlamen- 
tarz dosiagnął miasta, gdy prawie 100 dział 
przeciw drugiemu rzędowi szadców grzmićć za- 
azelo. W pierwszym Kwandransie boja otrzy- 
imał feldmarszałek Paszkiewicz od kuli działowej 
, kontazyją w lewa rękę, która go zmusiła na 
pola poruczyć dowództwo jenerałowi Toll. Sło- 
wem, przed godziną 4ta ruszyły kolumny sztar- 
mujące; korpus jenerała Pahblena, wspierany kor- 
pasem grenadyjerów szedł droga od Woli ku 
szańcom na Czystem, przeciw redntom blizko 
Czystego, między młynami do tej wsi należące- 
mi a rogatka jerozolimska; 11ta dywizyja, teraz 
do korpusu jenerała Kreutza należąca, tymcza- 
sowie tego dnia przez księcia Galiczyna dowo- 
dzona, który jeszcze przed atakiem został ranio- 
ny, na prawem skrzydle, jak wczoraj jenerał Mu- 
rawiew ze swoją brygadą, wspierany przez bry- 
gade gwardyi i silny oddział jazdy. Korpus 
gwardyi cesarskiej postępował w odwodzie. Na 
końcn prawego skrzydła był oddział jenerała 
Strandman; w tem miejscu, jakoteż na końca le- 
„wego skrzydła, gdzie dowodził książę Chilków, 
nic ważnego nie zaszło. Sztorm na oznaczone 
fortyfikacyje, które zdawały się wymagać oblęże- 
nia, wykonany został pomimo silnego kryżowego 
ognia artyleryi. Przy ataku na redutę miedzy Czy- 
stem a rogatkami jerozolimskićmi, którym sam 
jenerał Toll kierował, pierwsi ladzie, htórzy 
się na przedpierśień dostali, zostali zepchnięci , 
wszelako ponowiono atah i takowy wykonano. 
Po wzięciu reduty, gdy się wojsko uszykowało 


i otrzymało posiłki, posnnęło się ku właściwe- _ 


mu wałowi miasta. Nastapiła walka, trwająca 
dłogo w noc, przynajmniej zawsze sie na nowo 
zaczynała, choć na chwiłę przestawała. Polacy ©0- 
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Stał dzień, rozhazsno wojskom nie rozpocz 


fnęli się wewnątrz miasta; wojska osadziły i 
i usypały bateryją na 80 dział dla strzelania |. 
miasta. W nocy przysłał jenerał Krukowieć 
perłamentarza z doniesieniem, Że się sejm 10 : 
wiszał, i.on sam jaho dyktator rządzi; BSY i, 
va 
kroków nieprzyjacielskich , ponieważ stolica JA 
koteż kraj uległy cesarzowi, i wojska idzie W 
Płocka, stosownie do rozhazu feldmarszelba, A 
czekania tamże na rozkazy cessrza. lego tę 
ranku hazat jenerał Małachowski już feldmarst6 
kowi podać raport od wojska polskiego. Gws" 
dyje cesarskie osadziły tegoż poranku missl0 
Przy rogatkach jerozolimskich podała deputati) 
w. księciu Michałowi chleb i sól. Brygada I” 
dna OSadziła szaniec przełmostowy. Felde" 
szałek był tego wieczora w belwederze spodzie 
wany; słabość nie dozwoliła mn wsiąść na kosy. 
Przedmieścia od strony południowo - zachod! 
prawie całkiew spalone. Samo miasto mała P 
niosło szkodę. Strate wojska rossyjskiego P 
dają na 5000 ludzi. 

Gazeta pruska stano ndziela z głównej KĘ 
tery w Nadarzynie z d. 5. b. m. co następuje: 
Przygotowania do ataku są ukończone, ł 
deszły już spodziewane wojska (1 brygada 108% 
dywizyi i 1 brygada 1itej dywizyi pod dowód” 
twein jenerała lejtnanta Gsismara.) Główna H*. 
tera jeszcze dzisiaj wyrosza do Raszyna. W 
sho okazuje ogólnie największy zapał; wszędźi, 
gdzie wezwano ochotników , więcćj ich stanę, 
jak było potrzeba. Z każdego batalijonu Ele 
dyi cesarskićj stąnie po 50 ochotników na 646 
kolumn sztureujacych. Aby nic nie zaniedbs j 
czego lndzkość wymaga, osadził feldmarszele, 
hr. Paszkiewicz za rzecz stosowna, propono“, 
nieprzyjacielowi układy, zanim przystąpi do szw 
ma. W tym celu przysłał jenerała Tannenbt"®, 
jako parlamentarza do przednich czat, który „ 
negdaj miał z jenerałem Prądzyńskim rozmo t 
Polityczny przedmiot wałki nie powinien M 
być rozpoznawany; wszelako Kazał feldmax8 
tek oświadczyć, że pomny na ojcowskie za. 
ry cesarza, obowiązany jest starać się tak ©. 
ste Warszawie oszczędzić srogości szturmu» e 
koteż położyć koniec krwi rozlewowi i WOP i, 
kraj pnstoszacćj. Jenerał Przdzyński odpo“ i 
dział, Że on i jego towarzysze podnieśli be 
Za niepodległość Polshi i Litwy, i sa 5” e 
zgibąć pod gruzami Warszawy i t. d. Poss 
waż przesadny sposób myślenia tego człow! „kt 
jest znany, a ostateczna odpowiedź na PI : 
nie była w jego mocy, przeto postanowił ski 
marszałek napisać list do Warszawy; Prgdzy” sy 

przyrzekł przysłać odpowiedż; takowa dotf 
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Maiąpiła. Nie jest do prawdy podobnem, aby 
Wypadła zaspokajającą, zawsze jednakże dobrze 
Rozyniono, že teraz rozpoczęto układy. Może przy- 

Łozenie z pomyślnym skntkiem sztormu do szeń- 

W zmieni sposób myślenia władzców, a jeż! 
Madejdzie chwila „ w którćj głos roznimu będzie 
„Uchanym ,„ to mnićj będzie potrzeba czasu, aby 
-$ Wzajemmie porozumićć.« 


|— 


Ressyja, 
r = Z Petersburga. — 
Świeży wiatr morski podniósł jnż wnocy z d 
> Ua 5r. sierpnia wodę w porcie galerów ina 
wie do znacznej wysokości. W dzień znowa 
adłą, ponieważ wiatr sfolgował ; atoli pod- 
Diosta się znown w nocy zd. 34. sierpnia na 1. 
Września, gdy się wściekła wzmogła burza, aż 
do 7 stóp 4 cali nad swoję zwyczajną wysokość, 
tak dalece, łe Newa w niższych okolicach wy- 
Mipiła ze swego łożyska, wiele sklepów ipi- 
Moio zalała i trzy mosty*) podniosła i połamała. 
ty, stojace niżej mosto Izaaka, zerwane Z0- 
waży przez burzę z kotwicy È zapędzone w górę 
Ski ku mostom , które gdy były zniesione, až 
A dwizarni. W niektórych miejscach powy- 
ła burza drzewa z korzeniem. Dószcz był 
tę tem niewny. Najwięećj ucierpieli ludzie, mie- 
thajacy w portach galerowych , równie i ster- 
Y tak zwanćj finlandzkićj floty drzewa, któ- 
gb zapasy szeroko okryły Newę. O godzinie 
piej z poładnia poczęła woda opadać; jeszcze 
Ć 1, września powiówał silny wiatr zacbodpi 
Pty obłodnóm powietrza, i w eddalenin dały się 
yizeć grzmoty. Woda na Newie była 21/2 
Q Bad zwyczajną wysokość. W czoraj powró- 
s do zwyczajnego stanu, wiatr ustał i niebo 
kJ wyjaśniło. 
Wielka Brytanija i irlandyja. 
A d. 5. września odbyła się rada ministery- 
BR, która trwała godzin trzy. Poźniej pełno- 
tę Micy wielkich mocarstw mieli długą honfe- 
da 718 w urzędzie spraw zewnętrznych z lor- 
almerstonem. 
„Odlog wiadomości z Londynu z d. 8. wrze- 
A Przeszedł bil reformy w wydziale izby niž- 
tali Przyjęto i potwierdzono projekt, i naha- 
DA takowy na d. 14. wieczorem wydrukować. 
dni, 19 Odczytanie miało w najbliższym tygo- 
u nastąpić. 
dich F. Adam, lord nadkomisarz wysp Jon- 
wą, Przybył do Londynu. Miał zaraz narady 
dzie osad, a potem z lordem Paknerstonem. 


1 Mosty : 


Izaaka, pod ogrodem icinim i woskrezeński. 
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Dzien. Edinburgh Courant: donosi, Że Karof 

X. polował z księciem Angouleme przez hilke 
dni w pięknym lesie Slipperfieldzkhim , majętno- 
šei lorda Medwyn, i w lesie Wakefieldzkim, 
należącym do. hr.. Wemyss. Orszak królewski 
ył mały; juž o godzinie gtćj Był w polu, ba- 
wił tamże do godziny 2giej z południa i po- 
wrócił do Edynburga, zjadłszy obiad w pobli- 
skim gościnnym domu. 
. Znany irlandzki członeń parlamentowy, pan 
Alexander Dawson, htóry jeszcze przed kilką 
dniami miał udział w rozprawach izby niższćj,, 
nmarł w d. 4. września rano.. 

Oto jest treść namienionych w ostatnim name- 
rze protokałów konferencyi nro. 32, 33 i 34. 
Protokuł nro. 52 z d. 12. sierpnia. »Pełnomoe- 
nicy pięeiu dworów w konferencyja połączonych 
zawiądomieni zostali o. liście barona Verstolk „* 
który służył za odpowiedź na ów, Który konfe- 
rencyją napisała pod d. 5. do tego ministra wzglę- 
dem kroków nieprzyjacielskich , przez Holandyją 
i Belgijam rozpoczętych. Pełnomocnicy pięcia 
dworów zawiadomieni zostali nadto o udziele- 
niu uczynionóm onym przez pełnomocników 
Króla Niderlandzkiego. Zważywszy zatem, że 
z tego udzielenia i raportów, wprost z Holandyi 
i Belgijam nadeszłych , okazuje się, Że musiał 
być posłany rozkaz do wójsk niderlandzkich , aby 
się wstrzymały od kroków nieprzyjacielskich i co- 
fnęły się na liniją, zawieszeniem broni objęta ; 
postanowili pełnomocnicy pięciu dworów odzie- 
lenie pełnomocników niderlandzłiich do niniej- 
szego protoknłu załączyć, i zastrzegli sobie i oa 
dal według okoliczności takich chwycić się środ- 
ków, htóreby z ich strony za rajpotrzebnićjsze 
stę okazały.« (Następuja podpisy.) 

Protokuł nro. 33 z d, 18. śietpnia. sPełno- 
mocnik Francyi uczynił konferencyi udzielenie, 
Że wójsko francuzkie, które weszło do Belgi- 
jum , jaż jest w odwrocie, i 20000 miało otrzy- 
mać rozkaz wrócić się do Francji. Zgodzono 
się na to, aby to udzielenie umieścić w proto- 
Kule, a Że jeszcze nie miano urzędownćj wia- 
domości o odwrocie wójsk króla Niderlandzkie- 
go w kraj holenderski, zastrzeżono sobie według 
treści protokołu nro. 51 zgodzić się pożnićj na 
czas, w którym osadzenie Belgijam przez woj- 
sko franeuzkie zupełnie ustanie.« (Następ. podp.j 

(Treść protokułu konferencyi nro. 34 umie- 
ściliśmy pod artykułem z Niderlandów w nrze. 
412 gazety naszej.) 


Francyja, 


Poseł rossyjski hr. Pozzo di Borgo, o Mtóryw: 
mówiono , że pojechał do Londynu , zabawiwszy 
niejaki czas na wsi, powrócił do Paryża. 


Pan Lesseps mianowany jest: konsulem w Liz- 
bonie, a pan Bięhon, syn, wicehonsulem. Po- 
winpi niezwłocznie udać się na miejsce swojego 
przeznaczenia. s 

Posłany ze szczególnem zleceniem rzadu fran- 
cuzkiego do Londynu jenerał Baudrand , powró- 
cił z tamtąd do Paryża. x 

W dz. Gazette de Fránce z d. Q. t. m. czy- 
tamy: »Donoszą, że jenerał Bandrand powrócił 
z Londynu. Zdaje się być rzecza pewną, Że po- 
selstwo jego nie było pomyślne. Konferencyja 
miała odrzucić wszystkie przez niego uczynione 
projekta. Zapewniają, że wojska nasze Opnszczą 
niezwłocznie Belgijam.« - 

Monitor prostuje podania kilku dzienników , 
względem zbiegóstwa w pułkach bajońskich ; tyl- 
ko ośmin Żołnićrzy opuściło w lipen swoje cho- 
ragwie, a stosunek teraźniejszego zbiegostwa do 
dawniejszego i zwyczajnego „nie jest tah znaczny. 

Bryg Linx zawinął w d. 31. sierpnia do za- 
toki Bresta z pod Lizbony; drugi- bryg przybył w 
d. 1. września i zapowiedział blizkie przybycie 
eskadry francuzkićj i kiłkn 'portogalskich fregat 
i korwet, pod admirałem Ronssin. Jaż postrze- 
Żono okręty na wysohości morskićj. 

 Belgijum. 

Rozporządzeniem królewshiėm z d. 25. z. m. 
mianowany jest pułkownik Rodenbach komen- 
dantem miasta Bruxelli. 

Podłog fistu z Broxelli, úmieszczonego w Ga- 
zecie proshiėj stanu , wojsko francuzkie stanie w 
w jednćj linii między Lille i Namor, częścią 
we Francyi, częścią w Belgijum, wzdłuż Sam- 
bry; wszystkie twierdze belgijskie, wyjąwszy 
Leodyjum , Antwerpija, Gandav*, i Huy , zajęły 
wojska francuzkie. Ponieważ dla ich wyżywienia 
nie przedsięwzięły władze Żadnych przygotowań, 
przeto cały ciężar codziennych rekwizycyj spada 
na gminy. W prawdzie mają być zapłacone owe 
bony, które za wymuszone dostawy dają, wsze- 
Jaho , ponieważ wiadomo, jaħ źle stoją finanse 
belgijskie i że Francyja strzedz się będzie sama 
ponosić koszta swojej pomocy, przeto starają 
się o ile być może jej bonów nie przyjmować 
lub maja je za stracone. Nataralnie nie jest to 
pomyślną rzeczą dla dalszych działań Franca- 
zów, a nawet pośreduio i dla króła Leopolda, 
którego niedawno z taka radościa przyjmowano , 
ponieważ sadza, Że życzy sobie przedłużyć owe 
osadzenie, albowiem nie czuje się być bez- 
piecznym przed spiskami. 

Jenerał Daine wydał pismo, w htórem stara 


sie usprawiedliwić swoje postępowanie w ostat- Poczem spokojność została prz CONA 
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nićj kampanii i zwalić wine nainnych. Patho 
nih Olivier, owym sposobem zaczepiony, 021%): 
mia, że niebawem zbije twierdzenia Dainego' 

, W nocy zd. 30. na 31. sierpnia wykradzio? 
w Antwerpii blizko 1000 karabinów .z hazam 
przy bramie mechelhshićj. Wszystkie śledzie” 
za złoczyńca jak i za karabinami są dotą de 
remne: — 


Szwecyja i Norwegija. 


D. 2. b. m. miał nastąpić chrzest nowo narod? 
nego księcia. Mówią, że imię jego ma być 
mienione w tym sposobie, iż miasto: pikot 
August, nazywać się będzie : Karol August * 
kołaj. Twierdzi to półurzędowa gazeta Fader 
nesłandet (Ojozyzna.) Księżna następczyni 0 
jest zdrowa. — Mówią, że król szwedzki p° 
dzie do Norwegii wd. 5. września. Król og, 
dał niedawno w okolicy góry Karola rozpoczć 
roboty kn obronie miasta. Pan de Carvalb?' 
sprawujący interesa brazylijskie na dworze du” 
skim , przybył do Sztokolmu. W stolicy szweć”” 
kiój i w okolicy Malarsee panują wielkie oW 
roby, szczególnićj pomiędzy nboższa klasą l0 5 

W d. 31. sierpnia panowała w Sżtokolmie $ 
barza , jabiéj od wieln lat nie pamiętają. 

Niemcy. 

Dnia 4. września zamknięto w Dreźnie doty 
czasowe zgromadzenie stanów, oznajmiono 
nom Zakończenie sejmn i oddano tymże p 
króla tndzież współrejenta przyjęta uchwałę h 
stytucyjna , która przez marszałka sejmow? 
w archiwach stanowych złożoną została. 


Portugalija. 


Padłog wiadomości z Lizbony z d. 24. sierp" 


amieszczonych w gazetach paryzhich , zbnnto 
się wnocy zd. 21. na 22. prawie cały d f 
pułk piechoty. Ludzie jęli za broń, i zt gf 
do miasta wycieczkę przy ogłosie: »Dom Pe 0 
Donna Maryja!e udali się przed dóm swoj*%, 
pułkownika i innych oficerów, aby ich zj 
do stawienia się naczele. Pułkownik wzbił , 
się, lecz inni ofigórowie poszli z żołnićrzam y 
liczbie 500 na plac Rocio. Podczas, gdy 08% 
kiwali na ponaożenie się liczby swoich* P”.,, 
połączenie się z nimi ludu, uderzyły na nie? i 
ne korpusy załogi ze wszech stron, atak poko 

musieli się poddać. Żołnierze, którzy na ple; 
nie zginęli, zostali uwięzieni w Aljube, wise, 
innemi osobami z pospólstwa. ` Innych zapro, 
dzono do Portofranco, gdzie podwojono str 
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